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ySSNUrfidRATA Eu»sS$czua s dostarcsa- 
.slê i <i«J domu ora* t  priesjlką pocztową 
> *Sote, zagranicą 6 złotych. k^nto  cze­
kowe w Pocztowej Kasia Oszczędnościowej 

Ni 8u.2o9 
Cent pcjsdyńcsego N-ru 15 groszy.

Wilno, Czwartek 12-yu lutego 1925
' a $ iM H * tra e |a  Ad. M ickiewicza 4 .  T a l .  2 2 8 ,  o t w a r t a  o s  9  do 3. Ta!* Jłrekafn i 262 .

CENA. OGŁOSZEŃ. Wiersz m.Hme.rowj 
jednoszpaltowy na str. 2-ej i 8-»i 80 gi. 
Li tak^tam 10  groLzy.—Kroniki. raklAJiowi 
lu t nadesłane 40 gr. W N-raon świątecz­

nych 1 na prowincji o 25 proc, drożej.

Laicyzacja Turcj? ?
Po skasowaniu kalifatu, nowa Turcja  

„pozDyła się" p&tryarchatu Konstantynopo­
litańskiego, a, jeś l i  przypomnieć sobie, ©o 
mówiono w A ngcrsk ich  aierach rząaowych 
niebawem po podpisaniu t r a k ta tu  Lozań­
skiego, to patrzeć tylko ja k  nastąpi e«s- 
pulsja  z gran ic  Turc ji  widkiogo rabinatu.

Prawcie, rząd  tu re e s i  t łum aczy się... 
rząd  tu recki zaklina się w formach w y ­
szukanej kurtuazji  dyplomatycznej, że, nroń 
Boże, nic nie ma przeciw patryarchatowl, 
jako takiemu. Niech p a trya rcha t  istnieje i 
prosperuje  w Konstantynopolu ohoć do 
skończenia gwiaia. W  Turcji j e s t  przec.e 
sporo obywateli wyznających prawosławje; 
jakż6 by ich pozbawiać widomej głowy ich 
kościoła! Owszem, przeciwnie, każdemu 
rządowi tu rees ie rau  zalezy na tem, aby 
pu tryarcha  grecki na cały Wschód rezydo­
wał włośnie w stolicy Turcji. To rzecz 
przecie jasna. Tylko indywidualnie, perso­
nalnie—tłumaczy się rząd  tu recki—uie mo­
gliśm y znieść da^zago  przebyw ania  w 
Konstantynopolu moneignore‘a K onstan tyna  
Arabogiu, jako przybyłego do K onstantyno­
pola po 30-tym października 1918-go roku. 
po trak tow aliśm y go, na fundamencie wła­
śnie lozańskich traktatów, jako  wn Orec 
śehangeake. Nic a nic nie ubliżając jego 
p a try trsz e j  dostojności. Zresztą ostrzegaliś­
my... Sy rod  we dwa ani po ostr/bźeniu  
pośpieszył wybrać ca  p i i ry s rc h ę  właśnie... 
nie tureckiego obywatela. Jako tak;, mon- 
slgnore Arabogiu sio mógł być patryarchą. 
Nie chciał uznać tego sam z dobrej woli— 
musieliśmy zareagować, jak  tego godność 
i powaga rządu państwowego wymagały

Prawda, — tłumaczy się rząd  turecki 
dalei — nie czekaliśmy aż międzynarodowa 
komisja, zwaua raięszaną, wyda p a t r ia r s z e  
paszport. Ale mieliśmy już w ręku  opinję 
tejże komisji, opinję, której trudno nie 
wyrozum.eć jako zaaprobowanie przez ko­
misję naszego punk tu  widzenia. W decyzji 
swej rządowi tu reck iem u doręczonej, u s ta ­
naw ia  przecie kom isja  najwyraźniej, do­
słownie, w oryginalnem francuskiem  brzmie­
niu, żc Mgr. Conriantin Araboglou riunit, en 
Łani qu indm idu , les conduions reguisec pour 
źtre soumia a 1'ech.ange. Czegóż chcieC  więcej?

Niech S jn o d  teraz, niezwłocznie, w y­
bierze nowego patryarchę , k tó ryby  posiadał 
obywatelstwo tureckie  i nie podpadał pod 
rygor wymiany, r  n ik t go z pewnością z 
Konstantynopola rugować nie będzie, włos 
m u z głowy nie spadnie. W arunkiem  sine 
qua non dla obrania nowego najwyższego 
przewodnika kościoła greckiego na  W scho­
dzie nie jes t  bynajm niej śmierć patryarehy . 
Może wystarczyć najzupełniej taki oto, j a ­
ki zaszedł, wypadek...

Tyle rząd  turecki. I, przyznać trzeba, 
żo argum entacje  i wywody, joźeli nie są  
ścisłe bez zastrzeżeń, co do s trony  fakty­
cznej 1 prawnej, to  logiczności me pozba­
wiona są woale.

Tak, ale trudno, naw et nie sposób 
urzypuścić, że rząa  turecki „załatwiając" 
tak  niesłychanie drażliwą spraw ę j a s  eks- 
pnlsję  z Konstantynopola pa trya rohy  g re ­
ckiego na W schód cały, mógł popełnić — 
wyrażajac się najdeijkatniej — gafę, to 
je s t  tak  dalece uchybić temu, co wypada 
a niewypada, wykonywująe na  osobie wiel­
kiego dostojnika duchowego faktycznego... 
wywiezienia go ze ctolicy. O szóstej ran o — 
referu jem y Ściśle w edług  relacji konstan­
tynopolitańskiego dzienrrka vbiamboul" z 
■tln, 80 -go stycznia  — o szóstej rano (cze 
muż jeszcze nie wcześniej!) oddziały poli- 
ęji otoczyły pałac rezydencjoualny  patry- 
archatu. Ustawiono po korytarzach w arty  
i u  załamania schodow. Komisarz policyjny 
kazał a tryarchę  obuazić. Oznajmiono mu, 
że ma wyjeżdżać natychm iast.  Pa trya rcha  
prosi* o parę  gadzin zwłoki dla przygoto­
wania się do podróży. Odpowiedziano mu, 
2e to niemożliwe, że... pociąg niebawem 
odchodui! Wówczas Datryaicha polecił aby 
m u  zapakowano naprędce tylko walizkę, 
siadł do au ta  w towarzystwie tylko sweg

sekre tarza  i — konwojowany przez a jen­
tów policymych, pojechał na kolej. Odpro­
wadzili go w pociągu do granicy: p. kom i­
sarz Djawad t>ej i czterech policjantów.
0 .óż  rak się nie wyekspsdjowuje... zagra­
nicę wysokiego dygnitarza  kościelnego — 
cbyba, źa spieszno, bardzo spieszno u s ta ­
nowić „fakt dokonany", co, jak  wiadomo, 
wcale niezgorszą je s t  metodą w politycz­
nej grze.

Z telegramów wiadomo ja k  burzono 
się w Atenach, jakie miotano pro testy  z 
trybuny ateńskiej lzoy  poselskiej, j a k  ge­
nerał Fahgalob pobrzękując okrutnie  sza­
blą domagał się  interwencji zbrojnej... 
Skończyło się —■ tymczasem — na paru  
notach dyplomatycznych. Wyłożył w nich 
akuratnie rząd  grecki swój punk t widze­
nia. RóŻDi się on znacznie od tureckiego. 
Rząd grecki twierdzi kategorycznie, ;że 
t r a k ta t  Lozański mówi wyraźnie o tem, że 
pa tryarcha  wraz z orgsnam i swemi i swem 
przedstawicielstwem ma prawo rezydować w 
Konstantynopolu choćby do końca św ia ta
1, że nigdy, przenigdy, en aucun cas, nie 
może podlegać wymianie, że nie jest  ćchan- 
geablt. Co zaś dc komisji mieszanej, mię­
dzynarodowej, to przyzna ła  ona, że jej 
kom petencja nie sięga aż do orzekania w 
sprawach tak  skomplikowanych jak  „usu­
nięcie" z Konstantynopola pa tryarehy; że 
przeto, jej  indywidualna opinja ale ma ża­
dnego znaczenia... Rząd grecki proponuje 
oddać spraw ę na rozstrzygnięcie t rybuna  
łowi sprawiedliwości międzynarodowej r e ­
zydującemu. s tale  w Hadze.

Ta ostatnia propozycja spotkała  się 
już  z daleko idącemi zastrzeżeniami w 
prasie zarowuo francuskiej jak  angielskiej. 
Podobno sąd haaki nie ma podstaw p ra ­
wnych dla wyrokowania właśnie w takiej 
sprawie. Przed Ligą Narodów nałoży j ą  
wytoczyć. A — dodajmy — co znaczy t a ­
kie wytoczenie, to m y chyba najlepiej wie­
my. Jeżeli Liga Narodów ma tak  g ru n to ­
wnie i nieskończenie długo zajmować się 
sp raw ą  konstantynopolitańskiego patryar-  
chy jak  up. spraw ą polsko litewską, to... 
to  może byłoby praktyczniej zaraz już obrać 
następcę m onslguore^  Konstantyna? Nie- 
doczeka przecie za życia decyzji Ligi.

Tak jednak  będzie luo owak, rzoczy 
dziś stanęły już tak, że T urc ja  pozbywszy 
s !ę kalifrtu, pozbyła się oto i pa trya r-  
chatu... Szaleństwo? Może. A!e jest nieza- 
przeczenie w tem szaleństwie metoda, Inna 
rzecz, że burzy się ludność muzułmańska 
dom agając się przywrócenia kalHatu, że 
usunięcie pa try a reh y  pobudziło do formal 
nych rozruchów obywateli ortodoksów; 
lana  rzecz nawet, że ostatoiemi esasy  z a ­
częły obiegać pogłoski jakoDy Mustafa 
Kemal skłaniał się dc ogłoszenia kalifem— 
siebie. Są to  wszyatko — akcesorja, oko­
liczności towarzyszące, refleksy, n ieuni­
knione rykoszety . Tak miejsce gdzie padł 
w wodę kamień pokryw a się momentalnie 
zmarszczkami, bąblami" wirkami, kółkami... 
a kamień już w wodzie! CiężKO już na dnie 
gdzieś leży.

Laicyzacja nowej Turcji, zgodnie z 
„duchem czasu", już się  rozpoczęła.

Jacs.
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Uznanie autukefaiji przsz Phansr.

"WARSZAWA. 11.11. (tel wł. Słowa).
W połowie lutagc przybędzie do W a r ­

szawy specjalna delegaoja z Konstan tyno­
pola celem doręczenia metropolicie Dyoni- 
zemu aktu  uznania  autokefnlji kościoła 
prawosławnego w Polsce.

Konkordat z Watykanem.

WARSZAWA, 11,11. (tel. wł. —Słowa). 
JTckst konkordatu  nie jes t  jeszcze cał­
kowicie znany rządowi. Z nadeszłych do­
tychczas wiadomości wiadomom jest ,  że 
1 mkordat reguluje sp raw y rozgraniczenia 
djeeezyj i parafij w ten  spesób, źe wszyst­

kie djecezje będą leżały w granicach pań­
stwa. Konkordat regulu .e  też stosuneis 
państw a do kościoła unickiego, sprawy 
dóbr kościelnych (z których 200 tysięcy 
homarów ma być rozparcelowane) oraz 
sprawę uposażenia duchowieństwa.

Osadnicy wojskowi mają otrzymać oron.

WARSZAWA. 11. II. (tel. td .-S ło w a ) . 
Osadnicy wojskowi na Ziemiach W schod­
nich otrzymać mają od władz wojskowych 
broń przed nieustającym  bandytyzm em .

P o sia d a n ie  plenarne Sejmu odbędzie 19 b. m.

WARSZAWA, ll.IL  (PAT). Na dzi- 
sisjszem  posiedzeniu konwentu senjorów 
m?.r3załek oznajmił, że w  przyszłym  tygo­
dniu odbędzie się posiedzenie p ie ń ^ n e  S e j­
mu wa czwartek, ewentualnie w piątek, a 
może także przeciągnie się do soboty.

W komisji rolnej.
WARSZAW A, ii.I1. (Pat). Sejmowa 

komisja reform rolnych zgodnie z wczo­
rajszą swoją uchwałą przystąpiła  do obrad 
nad projektem us taw y  o w ykenaniu refor­
my rolnej,Jprzedioźonym sejmowi przez po- 
Bła PociatowsKiego i koiegów z kl. W yzwo­
lenia. Po referacie po3. Poniatowskiego, pos. 
Osiecki i pos. Łuszczewski,” stw ierdziw szy 
nieobecność ministra  reiorm  roinych na 
posiedzeniu komisji, postawili wniosek o 
przerwanie posiedzenia. Przedstawiciel Mi­
n isters tw a reform rolnych oświadczył, że 
p. m in is ter  me mógł przybyć na posiedze­
nie komi3ji gdyż bierze udział w obradach 
Rady Ministrów, k tóra  za jm uje  się dzisiaj 
projektem us taw y  o parcelacji i osadni­
ctw ie opracowanym przez ministerstwo. "W 
głosowaniu wnios&k o przerw aniu  posie- 
d36aia został uchwalony 12-tu głosami 
przeciwko 10-iu.

!{orłxordaf: podpisany.
RZYM. 11. II. (Pat). A kt podpisania 

konkordatu  między Polską a "Wt.tykE.nem 
odbył się w sposób następujący: o godzi­
nie 6-tej m. 30 w sali Congregazioni p rzy  
wielkim stole pokry tym  czarwonen? s u ­
knem  zasiedli — kardynał Gasparri, am ba­
sador Skrzyński, delegat rządu polskiego 
poeeł Stanisław Grabski, mens. Pizzardo i 
Borgonzini, radca Perłowski, biskup S ze ­
lążek, prałat Skiim unt i sek re ta rz  amba­
sady Frankowski.

Tekst konkordatu  został podpisany 
przez kardynała  Gaspariego, a następnie 
po odczytaniu konkordatu  podpisali go 
Kardynał Gasparri, ambasador Skrzyński, 
i delegat rządu  polskiego poseł Grabakh 
Po nałożeniu pieczęci na ak t  konkordatu  
wszyscy zebrani udali się na audjencję  
do Papieżu. Z początku przyjęci zostali 
tylko ksrdjiuał Gasparil, ambasador Sk rzyń ­
ski i poseł Grabski, puczem, zaś około go­
dziny 8 -ej wezwani zostali na audjencję  
i pozostali uczestnicy  prac nad konkor­
datem.

Pap ie i  przez caiy czas audjencji był 
bardzo życzliwie usposobiony dla ooecnych, 
a w końcu aud jencji, udzielił błogosławień- 
stwg im i Polsce w ich osobach. Posłowi 
Grabskiemu Papież wręczył szkpplerz pa­
miątkowy. Po&eł Grabski wyjeździ* z Rzy­
m u we czwartek. Tekst konkordatu  nie 
został tu  opublikowany 1 szczegóły jego 
nie są dotychczas znane. Co do objętości 
tekstu , to  ies t  on większy cd zawartego 
osta tnm  konkordatu  bawarskiego i liczy 
również o parę  paragrafów więcej.

Z Fmfandji.
lak się odbędą wybory prezydenta.
W ybory prezydenta Rzeczpospolitej 

Finlandzkiej m ają  się odoyć w sposób 
następujący: Każdy z 300 elektorów je s t  
obowiązany przedstaw ić swój m andat i o- 
t rzym ać  odnośne zaświadczenie nie pó­
źnie1 jak  do godz 12 w poł. w dzień wy- 
boróv', t. j. dnia 16 lutego. O godz. 3-ciej 
odbędzie się zgromadzenie elektorów w sali 
obrad w aejmie. Dyskusja  o kandydatacn  
je s t  niedozwolona. W ybory odbywają się 
za pomocą tajnego glosowania kartkam i. 
O trzym ujący  przeszło 50 proc. głosow zo­
sta je  prezydentem. Jeśli pierwsze głoso­
wanie ula da rezultatów, zarządza się dru­
gie w tak i  sam  sposób; w razie jeśli n ik t  
nie otrzj ma potrzebnej ilości głosów wy- 
ble"a się po raz trzeci z pośród dwu k a n ­
dydatów, k tórzy  p rzy  drugiem  głosowaniu 
otrzymali najw yżsaą liczbę kartek , W  ra 
zie rownego podziału giosow przy tem 
trzeciem  ; ostatniem głosowaniu—rozstrzy­
ga  los. Nowo rybrany  prezyden t wstępuje  
w pełnienie swych obowiązków w dwa ty ­
godnie po dokonaniu wyporu.

Wiadomości z Francji.
W o wczorajszej Gazecie Warszawskiej 

znajdujem y nas tępu jący  telegram z Paryżf* 
tam tejszego korespondenta tego pism a 
p. K. Smogorzewskiego:

„Toczące aię rukuWania francusko- 
niemieckfe doprowadzą zapewne do tym ­
czasowego modus vivendis w przedmiocie 
wymiany. Sprawa porozumienia przemysło­
wego zustała odłożona na później, ale w y ­
płynie niechybnie, gdyż dom agaja się tego 
koła gospodarcze obu krajów.

Kieay w końcu roku  zeszłego prze­
mysłowcy niemieccy wysunęli myśl poro­
zumienia, F rancia  postawiła zasadę, t e  
Poiska i Czechosłowacja m uszą być objęte 
kartelem. Pragnąc  w tej sprawie uzyskać  
opinję miarodajną, uaałem  się do p. L u d ­
wikę Loucneura, wielkiego przemysłowca, 
odgrywającego rolę w polityce.

P. Loucheur przyjął mnie dziś i 
oświadczył, że Poisku powinna w rosnąć  
głębiej w życie gospodarcze Europy. Jako  
k ra j  produkcyjny i przerabiający, nie mo­
że ona pozostawać po za organizacjami, 
które w najollższej p”zy8zło8ci powinny 
uregulować drogą umów m iędzynarodo­
wych produkcję  europejską i położyć kres 
zamieszaniu w  dzieaz;nie wymiany, sp ro ­
wadzonemu przez wojnę*.

Francja, mówił dalej, wierna swej 
tradycji ,  dopomoże z całych sił wasze,» 
wielkiej ojczyźnie do zajęcia miejsca, fekie 
je j  się należy

P. Loucheur będzie w sobotę p rze­
wodniczył na  bankiecie, jak i  s tow arzysze­
nie France-Polonge wydaje na  cześć p. 
Chłapowskiego z powodu podniesienia po' 
se łs tw a  do rzędu ambasady". ,i- *

W ygląda to wszystko na to, że l) po­
m ię d z y  Francją, a Niemcami w prędkim, 
czasie powstanie układ gospodarczy, 2) do­
tychczas niema żadnych danych konkre t­
nych, k tó re b y  pozwalały sądzić, że m te re 3 a  
Poiski nie /o s ta n ą  poszkodowane przy ty m  
układzie.

W  tym  sam ym  JSIa Gazety Warszawskiej 
spo tykam y wywiady p. Smogorzewskiego z 
trzem a politykami francuskim i. Są to pp. 
Jakób BMnvi)Ie, publicysta niezwykle g łę­
boki, ro ja lis ta  z grupy  1’Acłion Francaiśe, 
ks . biskup Baudrillart, wybitny  przedsta- 
w iciel oboru katolickiego we Francji, w re ­
szcie p. Fraucois-Poncet, członek prawicy, 
kierownik Ligi Narodowej. W szyscy ci 
trze j panowie bardzo przychylnie mówili o 
Polsce i wszyscy należą do skrajnej opo­
zycji przeciw rządowi p. Herriota. M.

Kurupcja r ć p ł t s b j i k a r . S i k a .
O skarżenie catej partii socjalistycznej jo 

korupcję.
BERLIN. 2,11. (Put) Senęację tu  wy­

wołało wystąpienie dr. A ugus ta  Mullera 
był. podsekretarza a a n u  z partji  socjafoo- 
demokr»tycanej. W  p.smie w ystosow ałem  
do zarządu p a r t j ł  Miilier oświadczył, że od 
30 l*t należy do soc. acmekraoji jednakże 
m usi z nią zarw ić , ponieważ i uie chciano 
uw zględnić jego Kilkakrotnych ostrzeżeń, 
aby usunąć  ze s tronnictw a te elementy, 
k tó re  pozostawały w s losunkacn z S arm a­
tam i.

Dalsze aresztow ania
BERLIN, 11.11 (Pat). Ogłoszona wczo­

ra j  przez Socialistisch Parhm eutarische  
D ienst wiadomość, o aresztow ania  był. nafn, 
poczty potwierdzę, się. Hoeffler aresztowany 
został r a  sku tek  obciążającego zeznaniu 
jednego z braci Barmatow. Były n rn is te r  
je s t  oskarżony o korupcję. Nadto p ro k u ra ­
to r  dowiedział się, że w ostatnich dniach 

. z willi był ministra wyniesiono część ak-  
’ tów  dotyczących spraw y "Btfrmatów i o b a ­

wia się, a b j  Hoeffler nie zaiarł śladów cwej 
wppóiwicy w spraw ie kredytów udzibk«- 
nycłi koncernowi Sarmata.

P ism a donoszą, źe oskarżenie sk ie ro ­
wane przeciwko byf. m.nistrowi może po­
ciągnąć za sobą skgzar.:-* go r a  ciężkie ro ­
boty. Według donies.eń dzienników, areszt©1 
wunie Hoeftlera nastąpiło w  dniu wczoraj­
szym  na rozkaz starszego prokuratora  
Lindego. Aresztowania dokonane w gmachu 
więzienia Mosbickiego, dokąd zaprowaazo- 
no Hoeffłera celem p^zesłuchuaia go. 
"Wkrótce po aresztowaniu pospisany został 
przez sędziego śledczego formalny rozkaz 
aresztowania poc zarzu tem  chęci p rze ­
kupstw a.

Jawna Korupcja byłego  fcanclerza-socjallsty,
BERLIN. 2.11. (Pat). „Yorwaerts" pi„ 

aze, że k o m ite t  berliński partii  sco.-demo- 
, Krytycznej powziął uchwałę s tw ierdzającą  

że dalsze pozostawienie byi. kanclerza B a­
uera vr pa rt j i  soo.-demokratycznej jes t  
niemożliwe z powodu skoom rom itówania 
siQ Bauera w eterze Barmatów.
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CieKawy spacer.'
Oddziel,;UO wysokim, nieprzeniknionym 

m urem  od świata zewnętrznego, s to ją  wy­
niosłe, zincne, zda się niezamieszkałe gm a­
chy w ię z io n e  w dzielnicy Łukisłucj. J
tylko czasem z g rz y t  zerdzewiałych zawia­
sów, na k tórych obracają sio wielkie żela­
zne drzwi, czarem jakieś mdłe światełko z 
poza okiaćowiinjcn okien dają znak życia. 
A przecież wew nątrz  tych murów wre
praca, praca tysiąca istnień ludzkich, praca 
o której prawie n ik t nic nie wie i dość 
przekroczyć furtę  żelaznej bram y by się o 
tem  naocznie przekonać

Korzystając z uprzejmości naczelnika 
w ięziona  p. Bartoszewicza, zwiedzałem 
gm achy więzienne. Zaiste cieki-wy spacer 
— i jeśli k iedy ktokolwiek będzie miał
chęć i okazję  po temu, to niechże skorzy­
sta.

Więzifcnfe Łukisk ie  jeat, jakgdyby  
jak iem ś 'miasteczkiem około 2 tysięcy mie­
szkańców. Miasteczko to, rząuzące się na  
zupełnie odrębnych zasadach, u ję tych  w 
przepisy  więzienne posiada młyn, piekarnię, 
p ra ln ię /k u ch n ię  i łaźnię, zatrudnia jące  ko­
ło s e t i i  więźniów.

W  licznych budynkach tego m iaste’
czka miesoi się kościół 1 cerkiew, prócz 
tego cały szereg warsztatów e więc:

W arsz ta t  tkacki, w arsz ta t  stolarski, 
wa.^cztat kowalsKO-ślusarski, w a rsz ta t  ko­
szykarski, w arsz ta t  szewski, w a rsz ta t  k ra ­
wiecki i intioligatornia. W arsz ta ty  te  n a ­
leżą do t. zw. działu pracy.

P ra n y ś 'ry  ich rozwoi datuje  się już  
od 1923 reku, kiedy to po wielu wysiłkach 
doprowadzono gmachy zniszczone gospo­
darką  w latach wojny do ostatecznego u- 
po rządko^en la . Ze względu oa dość zna­
cz oą produkcję  tych warsztatów, k tó re  w 
wielkim stopniu wpływają na rozwój prze­
mysłu k r ajówego, zasługują one na szcze­
gólną uwagę.

W arsz ta t  tkacki, za trudnia jący  z górą 
30 osób, pod kierownictwem  wykwalifiko­
wanej instruk tork i  p. Bobrik.owe], stoi pod 
względem produkcji, jak  równie wartoSci 
w ypiodukow arego m ste rja łu  na pier wszem 
miejscu. Świaaczy o tem  dyplom na me­
dal srebrny  otrzymany w Wilnie na  wy­
stawie „Sztuki i rzemiosł", a także i po­
wodzenie jakiem  cieszyły się w yroby wię­
zienne: kilimy, płótno, obrusy, ręczniki, 
i ^ w e t y ,  chodniki i t. p., k tó re  całkowicie 
•>,ost»ły wykupione (na sum ę przeszło 
iooo zł.). Zwłaszsza wielkiem powodzeniem 
cieszyły się artystyczn ie  wykonanie kilimy, 
<tóre w roku bieżącym w ysłane zostały na 
W ystawę Przeglądową P rzem ysłu  Polskie­
go do W arszaw y, skąd  po odpowiedniem 
;aLwal łikowaniu część ich pojadzie na wy* 
staw ę paryską.

Zaznaczyć należy, iż do pracy  w w ar­
sztacie tkack.m , w którym  pracu ją  wyłą­
cznie kobiety, p rzys tępu ją  zwykle osooy 
nie rnrjące o tej pracy pojęcia i po roku  
nauki wychodzą s tam tąd  jako wykwalifi­
kowane tkaczki.

Na druglem z kotei m iejscu stoi w ar­
sztat stolarski, k tóry  prócz rz°czy  niezDę- 
dnych w życiu codzieunerr, jak  stołki, 
ławki, stoły i krzesła, wyrabiane przew a­
żnie dla insty tuoy j państwotrych, w yprodu- 
kowuje Tówoież meble luksusowe, odzna­
czone pochwałą na wystawie wileńskiej.

Dwa te  w arsz ta ty  winny szczególnie 
■zainteresować społeczeństwo, a to  ze wzglę­
du ż»i p rzy jm ują  one cbsta lunki 
prywatne, ceny na które są  o 20 proc. 
niższe od cen rynkowych, przyczem wyro- 
oy te są wykonane artystyczn ie  i w zu­
pełności zasługują  na zaufani*.

Przedmioty zamówione w ykonyw ane 
z m aterja łu  t^ęmonnego, lub a m ste- 

rjaiu własnego klijenta,
War3ztaty koszykarski, szewski i kra­

wiecki, równie p rodukują  wyroby naze- 
wnątrz, lecz na  odmiennych nieco w arun­
kach, a więc w arsztaty  szewski i koszy­
karski są wynajmowane poszczególnym 
przedsiębiorstwom, które wzamian m uszą  
dać zatrudnionym  więźniom Eankę i opła­
cają lokal, światio i robociznę, ssas w arsz­
t a t  krawiecki wyrabia wyłąozuie dla sw o­
ich potrzeb, oraz dla insty tuoyj dobroczyn­
nych.

Przechodząc do zużytkowania siły ro­
boczej więźniów to prócz zatrudnienia w 
warsztatach, więźniowie są  wynajmowani 
do pdowania drzewa, robot rolnych i t. p. 
zaznaczyć przyt*m należy, ie*” więzisnie 
posiada własne pole na Ło&iówce i Pośpie- 
szce. Ciekawy szczegół stanowią warunki 
robocizny, które obliczają się na podstawie 
kocztów dziennego u trzym ania  więźnia 
(oznaczone przez ministerstwo na 37 gro­
szy) pius koszta adm inis tracyjne  i han ­
dlowe, zarobek min;oailny wynosi zatem  
1 zł. 20 gr. dziennie, zaś m ssym alny  — 
cenę robotnika na rynku  zmniejszoną o 20 
proc. Zarobek ten  dzielony jo3t na 6 czę­
ści:

l 's sa  ceęśó idzie na skarb  za  u t rz y ­
macie,-

2-ga — jako  zarobek więźnia, dzieiora 
je s t  na  dwie połowy, z której jedną  o trzy ­
m uje dopiero po wyjściu z więzienia drugą  
może wydać w kantynie  więziennej;

3-cia - -  idzie na zapiatę więźniów, 
k tó rzy  pracują dla więzienia (u trzym anie  
czystości* i t. p.);

4  ta — na doaatkcwe zywien.e;
5-ta — dla. więźniów zwolnionych;
6-ta — na fundusz ogólny dc m ini­

ster stwa.
Prócz najbardziej ciekawego bodaj 

działu pracy, więzienie Łukiskie posiada 
jeszcze; dział adm inistracyjny , dziad e k s ­
pedycyjny 1 dział gospodarczy.

Zadaniem działu administracyjnego jes t  
"odpowiednie rozlokowywanie więźniów, 
subordyn&cja służby niższej, czystość i s^&n 
san ita rny  więzienia, oraz przesyłanie i 
kontrola listów i wogóle wszelkiej kore­
spondencji, k tó ra  prócz tego przechodzi 
jeszcze przez p rokura turę .

Dział ekspedycyjny  zwalnia i p rzy j­
m uje więźniów,* oraz przechowuje ich de­
pozyty. Dział gospodarczy zaopatru je  wię­
zienie w produkty, odzież, bieliznę i t. p. 
P rzechodząc do s tanu  sanitarnego zazna­
czyć należy, ie  więzienie Łukiskie chorób 
epidemicznych m asowych nie zna, za i o 
czystości świadczyć może opinja praw nika 
francuskiego, p. Garson, k tó ry  specjalnie 
badał te  kweatje  podczas swego pobytu w 
W ilnie 1 jakuajchiubniejsze zostswił św ia ­
dectwo w Księdze w ęz iem ej. Stan sani­
ta rn y  obecnie polepszył się jeszcze bar­
dziej, dzięki wykończeniu w dniu 24. s ty ­
cznia 24 roku  wzoiowej łaźai więzienne,, 
zakwalifikowanej przez inżynierów dyrekcji  
robót publicznych.

Prócz tego, dzięki zabiegom p. B ar to ­
szewicza w W arszawie, znacznie uzupełnio­
no szpital więzienny, który aoty chczas roz­
porządzał dość ograniczoneroi środkami. 
Szpital ten  ogranicza się do ao łóż ik ,  przy- 
czem umysłowo chorych i ząksźnię  chorych 
odbyła się do szpitali miejskich. Personel 
szpitala składa się z lekarza i t rzech  fel­
czerów. Obecnie naaesłaoo z W arszaw y 
jeszcze aO łóżek, oraz in s trum en ty  ch iru r­
giczne, prócz tego w najbliższym czasie 
nadejdą: krzesła  den tystyczne  i stworzona 
zostanie na miejscu pomoc dentystyczna,

Przecbodząo do spraw  szkolnictwa 
więziennego, zaznaczyć „należy, iż personel 
nauczycielski w zupełności wywiązuje się 
ze swego zadania. W dość obszernym gma- 
enu mieści się szkoła dla więźniów: posz­
czególne klasy, sala tea iram a i pracownia 
m alarska  najlepsza pozostawiają wrażenie. 
W szędzie w zorow a czystość i porządek. 
Całkowity inwentarz  wykonany w w arsz ta ­

tach  więziennych. Obrazy na ścianach, por­
tre t  Jadwigi i Jagiełły akwarelę, wykonany 
przez wychowańeów szkoły, nie pozostawia 
nic do życzenia. Gzkoła pósiadu 235 słu­
chaczy podzielonych na t rz y  komplety: do­
rosłych, nieletnich i kobiet, oraz na gruoy  
po 2C więźniów w każdej. Program  szkol- 
ly odpowiada 4 klasowej szkole miejskiej, 

Prócz sta łych dw a  nauczycielek przycpoazi 
ksiądz oraz prowadzi ode?,yty prof. Kościał- 
kowaki, urozmaicając je  przezroczami. Prócz 
tego prowadzony jes t  przez więźnia — by- 
^ g o  nauczyciela śpiewu — chór więzieni r. 
Co miesiąc w gm achu więzienia odbywa 
się przedstawienie teatra lne własnemi pro­
wadzone siłami, pod k ierownictw em  więź­
nia, który ukończył szkoię d ram atyczną .

Zarząd więzienia rozsyła tedy  co mie­
siąc odpowiednią ilość zaproszeń. Zazna­
czyć tu  należy, iż naszem  zdaniem sala 
teatra lna jesknieco zaszczepi#, guyż zmieś­
cić może zaledwie jekieś dwieście osób n a j ­
wyżej. Takież przedstawienie odbędzie się 
w dniu 20 lutego, odegrany zostanie „Nav 
rzeczony as Ameryki*.

Bolączką je s t  wielki brak książek —a 
przecież książka dla więźnia to prawdziwy 
skarb  — na około 2000 więźni przypada 
ty lko  600 książek o treści przeważnie be­

le t ry s ty c z n e j ,  a jeszcze zaznaczyć trzeba, 
że uaprzykład z tryiogji Sienkiewicza jes t  
tylko Potop. Jak  widzimy więc biblioteka 
nader szczupła. Społeczeństwo powinno 
zrozumieć potrzebę książKi i wartość jej dla 
więźnia i p rzy jść  z pomocą zarządów., 
k tó ry  własnerm środkami nie może nabyć 
ta k  kosztownych uziś książek. Zapewne nie
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iri»rx s>ę waha.

BERLIN. 11.11. Pat.  Sprawa utw orze­
nia nowego gabinetu  w Prusach , k tó ra  jak  
się  zdawał© wczoraj m ała być naraziła 
p rzyna jm nie j  tymczasowo załatwiona przez 
w ybór nowego kanclerza M aria  na s trno -  
nowisko prezydenta  Rady M.nistrów, napo­
tyka na nowe trudności. Organ part j i  c e n ­
trum  Germsn.a oświadcza, że Maix nie 
przyjął jeszcze definitywnie ofiarowanej 
m u przez sejm prusk i godności i pozosta­
wanie na stanow isku prem jera  zarówno 
ja k  przyszły skład gabinetu pruskiego uza­
leżnia od s tanow iska  jakie zajmą s tronn ic t­
wa wobec nowego rządu. Według Gcrmanji 
Marx poweźmie swoją decyzję po ukom 
ozeniu rokowań ze stronnictwami. Marx 
obecnie będzie konfero ai z przeastawicie- 
laini wszystkich s tronnictw  z wyjątkiem  
kom unistów i sk ra jnych  nacjonalistów. J e ­
żeli partja  luaowa trw ać będzie nanal na 

: stanowisku opozycyjnem, wówczas u tw o ­
rzenie gabinetu  oparte  będzie głównie na 
centrum  i demokratach.

Zwycięstwo partji rządowych w Jugoslawjl.

B iAŁOGEGD. 11.11. (Pat). J t k  w ynika 
i? osta tn ich  oficjalnych tiunych z wyniku  
wyborów, jmrtje rządowe będą posiadały w 
skupazczynie 182 ułosy a opozycja 139- 
Dzienmk rządowy Saraopr^wa p isań  wy­
niki wyherow całkowicie uzasadndy  na ­
dzieje patrjotów . Job znaczenie polityczne 
je s t  doniosłe. S tanowią one ogromny po­
stęp  z punktu  widzenia wzmocnienia p ań ­
stwa.

Rozmiary n eurodzaju w Rosji.

MOSKWA, 10  II (Pat). Na posiedzeaiu 
prezyd urn Cik‘a kom isarz  złemaki w ygło­
sił re te ra t  o rozm iarach nieurodzaju. Tere­
ny objęte n ieu ro d z a jn i  w roku  192a obej­
mowały 6338 tye. dziesięcin ziemi. Komi­
sa rz  zaznaczył, ża w związku z k r y z y s e m

VAida \

W ostatnim okresie sprawozdawczym 
na scenie T ea iru  Wielkiego grano nieje- 
onckrotnia, zawsze cieszącą się niesłabną- 
cem powodzeniem, operę „Aidę*; w przed­
stawieniach tych  występowali a rtyśc i,  nie 
biorący udziału w obsadzie prem ierowej.

Z na tu ry  rzeczy, najpierw trzeba  zw ró­
cić uw agę  na p. L. Zamorską, po raz  p ierw ­
szy—jak mówiono — występującą w partii  
tytułowej, staw iającej wykonawczyni nie­
zwykle trudne wym agania  wokalne i sce­
niczne.

Znając wybitną muzykalność oraz in­
ne niepowszednie z i ie ty  bardzo tu ta j  ce­
nionej a rtys tk i  można było przewidywać, 
źe us tępy  liryczne najzupełniej się udadzą, 
de nie zrobiła p. Zam orska wielbicielom 
swego ta lem u  żadnego zawodu ? tem, gazie  
wytrzym ałość i rozległość skal głosu były 
wys.awioue na  ciężką próbę. Zarówno ped 
względem wokalnym, jak  1 akt.orsKim wy­
stęp  p, Zamorskiej był uw ieńczony znpeł- 
nem 1 rzetelnie zasłużone m powodzeniem. 
Tak dobre ogólne wrażanie psu ły  n iektóre  
szczegóły kostju iau , całkiem zbytecznie ro­
biącego us tęps tw o n iew ybrednym  gustom  
oewnych odłamow publiczności powojennej. 
A takie  „fcorrendum", lak złocony pantofe­
lek z  francuskim obcasem u Aldy jes t  wręcz 
niedopuszczalne i reżysarja  nie powinna Dy­
la, w żadnym razie, na  to  pozwolić.

W partji Am neris złożyła p. Pastów- 
na dowody sum iennej pracy i miała wiele 
mr meutów całkiem szczęśliwie wykonanych. 
GdyDy a r ty s tka  zdobyła jeszcze równiejszą

emisję głosu, często jakby uwięzionego wi* 
gardle, śpiew jej brrdzoby na  tern zyskał, 
o cze n  można się było nieraz przekonać 
w duecie z Badamesem, a szczególnie w 
zakończeniu odsłony przedostatniej, kiedy 
p. Pastów ua była bardzo zadawalająca.

W szystk ie  zalety wykształconego Śpie­
w aka i doświadczonego aktora rozwinął p. 
Beaiewiez w partji  Radamesa. Jedynie ty i-  
ko brak było, chwilami, większego b 'askn, 
tak  pożądanego w tej niezwykle uciążbwej 
partji, a którego ładny o kdisryeia  pastelo­
wym  głos a r ty s ty  nie posiada w stopniu 
ta k  dużym. Po za tem  małem zastrzeże­
niem, można tylko szczerze przyklasnąć w y­
kon an ;u p. Bedlewicza.

Gościnnie w ystępujący basista  p. P o ­
piel miał maio wdzięczną i wcale nie ła tw ą 
part ję  arcykapłana Ramfisa. Słuchaczom, 
szukającym  u śpiewaka przedewszystkiem. 
pojętnej siły głosu, n:e zdołał a r ty s ta  za­
imponować, ale ku ltu rą  śpiewaczą i muzy­
kalnością potrafił wywołać bardzo dodatnie 
wrażenie na oceniających subtelniejsze w ar­
tości a rtys tyczne . Ze względu na uiiody 
wiek  p. Popiela, można s5ę spodziewać jesz­
cze dalszego rozwoju jego ładnego i bar­
dzo um iejętnie używanego głosu. Na w y ­
różnienie zasługu-e wyborna cnarak te ryza-  
cja a r ty s ty  w roli arcykapłana; była to  jak ­
by ożywiona post*ć z  jakiegoś fryzu staro- 
egipskiego.

Z cechują  go zawsze sumiennością 
a rty s tyczną  i godnością wykonał p. Witas 
partję  faraona.

Cornz lepiej prowadzi p. J . L eszczyń­
sk i s tarannie  przez siebie przygotow any zes­
pół tak  skompliKOwenej opery, nie dając 
sw ym  zachciankom wykonawczym zby t

w jednym domu -znajdzie się osierocona 
książka Ogniem i Mieczem lub Pana  Wo­
łodyjowskiego i będzie mogła bez uszczerb­
ku  dla ofiarodawcy wypełnić luuę w trylo­
gii i dać więźniów' możność poznania sk a r ­
bów naszej l iteratury .

Prócz szkoły dla więźniów prowadzona 
je s t  przez inspektora działu pracy  p. Mackie­
wicza szkoła dla dozorców, k tó ra  się dzieli na 
trzy  kursy , trw ające  po dwa miesiące aażdy. 
P rzedm ioty  wykładowe w tej szkole dadzą 
się podzielić na dwie części: część ogólno­
kszta łcącą  i część specjalną. Część ogólno­
kształcąca odpowiada szkole powszwczaej 
w  nieco szerszym zaeresie, przyozem  giów- 
ny nacisk kiadzie się na higjenę, pozatem  
dozorcy w zarysie ogólnym zapoznają aię z 
r.ajlepszemi system am i więziennemi jak  we 

■Francji, ńnglji ,  Am eryce, oraz z projeKtem 
systemu więziennego na przyszłość, k 'edy  
to  w ęzienie w zupełności zamieni się  na 
szkołę, przerabiającą z e emontów niepo­
żądanych w społeczeństwie — obywateli 
pracujących dla dobra swego kraju .

Część specjalna obejm uje m usz trę  
przepisy służbowe i t. p. Dozorcy, Który 
k u rsa  ukończą, o trzym ują odpowiednie świa- 
di ctwa i meją pierwszeństwo do służby w 
więzmmu. Do szkoły tej uczęszcza 120 do­
zorców.

Oto w zarysie życie tego m iasteczka, 
k tó re  zwie się więzieniem. Pójść, obejrzeć 
to  nBeeto, wyczuć bijące jego tętno, to  
rzecz bardzo ciekawa Chyba o ciekawszy 
spacer trudno w codziennem życiu.

W.

w gospodarstwie roinem, orsz  w dziedzinie 
aprowizacji włoScianie wyzbywają się by­
dła i koci, przeznaczając je  na m.ęso z 
uszczupleniem dla gospodarstwa. Rzad wy­
asygnował ll.5oo.ooo rubli 2łotyoh na cele 
u trzym ania  s tanu  bydła w gospodarstwach 
rolnych.

Spis ludności na Ł otw ie.

RYGA, 11,11. (Pai). Wczoraj dokonano 
ogólnego spisu ludności Łotwy W ynik  
będzie w ‘adomy w przyszłym tygodniu,

.Unlwlnnhnle Purlck isa .

KQVNO, 13L.II (Pat). W  procesie p rz e ­
ciwko był. mmistrowi sp raw  zagrań. Furic- 
k isaw h oskarżonemu o przem ycam e w pocz^ 
Oie dyplomatycznej sacharyny  \ koka iny  
do Rosji, oraz złota i drugich kamieni do 
Niemiec— zapadł w yrek  uniewinniający. Pu- 
riokis zos ta ł  wypuszczony z więzienia.

Nominacja T uhaczsw sklego

MOBKWA, 10.11. (P at). Sownarkon: 
powziął decyzję w sprawie mianowaniu. 
Michała Tuhaszewskiego, dowódcy wojsk 
zachodniego okręgu wojennego, członkiem 
wojennego rew olucyjnego sowietu ZSS.F.

Dług państw ow y Fłnkndji,

Dług państw owy Flmandji wynosił 
na  1 lutego r. b. 2.2r7.946.t32 fink., z k tó­
rych  pożyczki zagraniczne stanowiły 
135.190.182 fmk. Ogólns suma długu zm niej­
szyła się w ciągu s tyczn ia  o l  i pół m il io ­
na faik.

Sanacja Austrjl.

GENEWA, 10.11. (Pat). Komitet finaTu 
sowy Ligi Narodów przyjął w sprawie sa ­
nacji A.i sirji  obs orną rezolucję, w kióroj 
p r z y jm u je  do Wadomości wyjaśnienia au~ 
stry jackiego  m inistra  skarbu, dr. r th re rs ,  
mimo l eMc jednak  domaga się przeprowa 
dzenia w sposób bardziej energiczny, niż 
dotychczas saoregu reform wymienionych, 
w traktacie.

w ie lk :ej swoboay i p rzy trzym ując  się— ora- 
wia wszędzie—temp, frasowania i odcień! 
powszechnie przyjętych.

O innych wyKonawcach, o k tó rych  pi­
sałem po premierze,, nic nowego powiedzieć 
się  tlio da. Cnyba tyiko, 4a wszyscy się co­
raz  lepiej osw ajają  ze swercu . p a r t j im i  i 
i całość przedstaw ienia  s ta je  aię coraz 
pew niejsza 1 składniej przechodzi.

M anetta“, operetka w S-oh aktach: W. Kolio.
Ncd osta tn ią  nowością reper tua ru  na­

szego zespoły operetkowego i*io p rzy jdzie  
się zatrzym ywać zbyt długo. J&sl to ut»vór 
zupełnie tuzlnkowy, nie lepszy i nie gorszy  
od bardzo wielu Innych, zgóry skazanych 
na egzystencję  zupełnie krócką, Niezaprze- 
me są w muzyce jej wcale ładno epizody, 
k tó re  3ię zjawiają jak  rzadkie  oazy na pu­
styni, gdzie r auuje  szeroko banalność i ro­
bota  ru tyn is ty  muzycznego, który już cał­
kowicie wyszafował swój talent.

O bezsensowności i zupełnem n ie ­
prawdopodobieństwie libretta  nie warto 
się rozwodzić. J e s t  to jeden  z elaboratów, 
siużących za preteKst do .wyKazania ulu- 
bionycn teraz efektów ba?aganowych. Poco 
wystawiać z wielkim Kosztem i p racą  ta k ą  
„Marlettę", kiedy są  o wiele lepsze opere t­
ki? Chociażoy tegoż Kolio operetka „Wie 
eiusi, im ilaf* , bez żadnego porównania 
lepsza od „M*rietty“ i—zdaje się— wcale w 
Polsce nieznana, a która, się cieszyła w ca­
łych Niemczech ogromnem i dlngotrwałem 
p^owoazeniem. W Każdyri razie, nic Wilno 
nie s traciłoby nie znając  u tw oru  operetko­
wego, w którym ; automobil na sc«nie, t a ­
niec na  plattorcaue trzym anej przez k ilku ­
nastu ludzi nad głowami, nagości, i t. p.

„siytuczkl* spełniają rolę główną. Gdybyź 
to  cnoć wesołe i dowcipne pomysły były!.. 
Ale tego tuiiM—bogactwo niewielkie. Spra­
wiedliwość zm usza zaznaczyć, ź» s ta ran­
ność wykonania i w ystaw y zasługuje ns 
wielkie pochwaiy, ale też wzbudza szczery  
żal, ż« to w szystko ofiarowano tak rnnło 
produkcyjnie.

Po raz pierwszy tu ta j występująca w 
roli ty tu łowej p. Helena Jaworska, okaza­
ła się a r ty s tką ,  g ra jącą  z wielkiem oży>- 
wloniem (nteże naw et zawiele widać s ta ra ­
nia o to), bardzo obytą  ze sceną, dość 
zręcznie tańczącą, ale me wykazała, tyra 
razem, w ystarczających warumtów wokal­
nych, aby zająć miejsce prymadonny ope­
retkowej. Trzeba jeszcze wyczekać w ystę ­
pu w innej roli, aby o tem  urobić rdanie  
stanowcze.

Z Innych wyKpnewców tylko p. Sem­
poliński miał większą r c ‘ę i z wielkiem z y  
ciem — choć nie bez przejaskraw ienia  cał­
kiem zbytecznego—ku ogólnemu rozbawie­
niu wykonał. Diaczego tylko, będąc prze­
branym  we f"ak prawdziwego m argrabiego 
(według libretta), u c ra i  się artysta  jak ober­
waniec?—N ikt nie zrozumie.

Poza etektownera wejściem pierwszem, 
p. Ma rjańsKi, tak  jak  i wszyscy inni artyści: 
pp. Kosińska, Brusikiewicz, Witowski i td. 
mieli zby t niewdzięczne role, aby z nich 
coś więcej zrobić i nie powtarzać swych 
znanych  typów. Naw et p. Dowmunt mlal 
meznaczącą roię od kilku zdań.

1 takiej chudej glbhy muzycznej nio 
zdołał p_ WilińsKi—przy całem s ta ran iu—  
zebrać obfitszego pic nu,

Michał Józefowicz.
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Ci) Lsboratorjum weterymryjne W y ­
wiezienie z Wilna iaboratorjum bakterjolo- 
gicz-uo-rczpoznawczego z o s ^ o  przez w ła­
dze centralne pow strzym ane. Jednak  dalsza 
egzystencje  tego laboratorium  je s t  uzależ­
niona od tego, c z y  Mlnisterlum ro ln ic tw a i 
dóbr państwowych będzie miało w budże­
cie r. b. specjalne k redy ty  na u trzym anie  
Iaboratorjum.

— (k) Wyjazd kuratora okręgu szkolne- 
go. K urator okręgu szkolnego wileńskiego 
pan  Gąsiorowski wyjechał do W arszawy, 
n a  zjazd kuratorów ziem wschodnich, k tó ­
ry  został zwołany w sprawie uruchomie­
nia ku isow  białoruskich.

— (k) Z azd starosiow wojewódziwa 
Nowogródzkiego W  dniach 13 i 14 lurego 
r. b. odbędzie się w Nowogródku zjazd s ta ­
rostów województwa Nowogrodzkiego, Da 
k tó ry  wyjeżdżają przedstawiciele z w o je ­
w ództw a Wileńskiego.

— Święta niekatolickie w  wojsku. N* 
rok  bieżący został ustalony następujący , 
obowiązujący w wojsku, wykaz św ią t  wy­
znań niekatolickich;

Prawosławni: l  stycznia Nowy Rok, 
6 s tycznia  - rzęch  K**óli (Jordan). 2 lutego 
N M. P. Gromnicznej, 25 m arca Zwiasto­
wanie N. M. P.., 19 kw ietn ia  Wielkanoc,
28 m aja WnieDOwsiąpienie, .7 czerwoa Zie­
lone Świątki, 29 czerwca Sw. P ;otra i P a ­
wła, 6 sierpnia Przemienienie Pańskie , 15 
s ie rp r i f  W niebowstąpienie N. M. P., 8-go 
w rześnia  Narodzenie N. M. P ,f 14 września 
Podniesienie Krzyża Sw., 21 listopada Po­
święcenie N. M. P., 6 grudnia Sw. Mikołaja, 
25 grudnia  boże Narodzenie.

Ewangelicy* 1 s tycznia  Nowy Rok, 6 
s tycznia  Objawienie Pańskie (Trzech Kr.), 
10 Kwietnia Wielki Piątek, 12 kwietnia tnie- 
dzieia) Wielkanoc, 21 m aja  W nieoowstąpie- 
m e Prusk ie , 51 m aja  (niedziela) Zielone 
Świątki, 1 listopada (niedziela) Sw5ęto Ee- 
- .rm acji ,  24 grudnia popołudniu W igilja  
bożego Narodzenia, 25 grudnia  Buźe Naro­
dzenie

Z y d z : 9, 10, 15 i 16 kwietnia  Święta 
Wielkanocne (Pe»ach) (okres między 11 a 
14 'kwietnia Wolne Święta), 2& i 30 m aja  
Zielone Świątki (Szawout), 19 i 20 w rześ­
nia Święto Nowego Roku (Rosz Haszana), 
28 t r z e ś n ia  Święto Postu  Dnia Pojednania 
(Jom Hakkippurim;, 3, 4, 10, i i  paźdz.er- 
r ik a  Sw.ęto Szałasów jSakkot) (okres 
między 5 a 9 października—Wolne Święta, 
9. 10-ty—Koszana Raba).

Mahometanie: 21 lutego (Mah Szaaban) 
Migrazimabi (W m eocw stąpien if), 22 kw iet­
n ia  (Szauwał) kady r  (Święta ni c), 25 kw ie­
tn ia  (Scsuwał) Gujdi-f.łer (Szeryl-Bairasuj, 
2 l 'pca (Ziul Chedża) Kur ban Bajram (Ofia­
rowanie), 1 października (Raani cuel) Mau- 
luidi naabi (Urodzeme Mahometa).

— ( i )  Odroczenie terminu płataości po­
datku m ajątkowego. Minisleijuni Skarbu  
komun, nu je, źe term in płatności kwot po­
d a tk u  znają'kowego należnych cd p łatn i­
ków, zaciągających nu. uiszczenie tego po­
datku pożyczki w  listach zastaw nych 
T E Z  w warszawie i Lwowie i Wileń­
skiego Banku Ziemskiego w Wilnie, zo­
s ta ł  odroczony co dnia 1 kwietnia r. b.

— (k) Remont domów uniwei syieckicn. 
W  roku ubiegłym un iw ersy te t przeprowa­
dził g runtow ny rem ont w gmachach przy 
ul. Zakretowej 15, Objazdowej 2, św. A n n y  
4 oraz 12 budynków, w których się m iesz­
czą  kliniki uniwersyteckie . Na te osta tn io  
w yaano  210 tysięcy  złotycn z kredytów' 
M iuiste-stwa W yznań Religijnych i O św ie ­
cenia Publicznego.

— (k) Gmach dla pimo&zjów. Od nowe­
go roku naukowego 1925 — 1926 ma byfc 
przeznaczony były gmach policji pańs tw o­
w y  m iss ta  W itoa przy ul. Dominikańskiej
3—5 dla gimnazjów A. Mickiewicza i J. 
Słowackiego. Aby ten gm ach był zda tny  
do powyższego użytku, (k ręgow a  dyrekc ja  
robót publicznych w chwili obecnej p rzy ­
s tąp iła  już  do remontowania go.

— Koncert w Ofjniaku Akademicklem. 
Dzis o godz. 9-ej wiecz. odbędzie się w lo-

1 ''“.lu Ogniska Akademickiego ul. Wielka 24 
i c e r t  z  łaskawym  Współudziałem pp. 

Skowrońskiej — mezzosopran, Perkowicz — 
tenor  i Pop.el—-bas. Wstęp dla członków i 
gości.

—  (k ) Kursy rolnicze dla ioJnleży, Do­
wództwo m iasta  dbając o wykształcenie 
żołnierzy nie tylko fachowo w duchu woj­
skowym, ale i kulturalno społecznym urzą­
dza w nai bliższym czasie szereg  wykładów 
z dz edziny rolnictwa, aby dać możrość 
zaznajomienia się żołnierzowi i po powrocie 
do codziennej jego pracy  o racionakiem 
prowadzeniu gospooarstw. Ustalony 
vogram  obejmuje rolnictwo, ogrodnictwo, 
pszczolnictwe, hodowlę zw ierząt domo­
wych oraz choroby i l e c z e n i  ich i bu­
downictwo.

(k) Zapotrzebowanie pa c ieśló w . D o  
państwowego u rzęau  pośrednictwa pracy  
wpłynęło zapotrzebowanie nu wyjazd 35 
ieilow do stacji Z j e c i e ,  celom oudowy 
itrażnic granicznych,

—  (k) Wypłata dla bezrobotnych. W czo -

ra? fundusz bezrobocia. płacił w cha­
rak te rze  zapomogi dwa tysiące złotych dia 
bezrobotnych

— (k) howa taksa w  aptekach. W  tych 
an iach  ma być wprowadzona nowa taksa  
w apienacn, podwyższająca ceny na a r ty ­
kuły pptekarskie.

~ (z) Posiedzenie komisji finansowej. Dn. 
10 b. m. odbyło &ię posiedzenie komisji 
finansowej, n a  k tó rem  uchwalono zwię­
kszyć płacę za woaę z 40 na  65 groszy 
za 100  wiader. Przyczyna owej podwyżki 
tłum aczy się koniecznością doliczania do 
kosztów produkcji również wydatirów zwią­
zanych z am ortyzacją  maszyn oraz opłatą 
procentów za przedw ojenną’ pożyczkę. Asy- 
gnowano 6 tys. złot. na  budowę nowej 
b ram y w ogrodzie Bernardyńskim . N a s tę ­
pne posiedzenie wyznaczone na 16 b. m.

—(k) koztam wsroa Białorusinów. Dn. lo  
lu łegc w łonie Tymczasowej P.aay Biało­
rusk ie j w Wilnie nastąpił  roziam pomiędzy 
grupą na czele z  prezssom tej Rady d-rem 
Pawlusiewiczem a członkami Zgromadzenia 
Obywatelskiego.

Po tym rozłamie członkowie Zgroma- 
azsn is  obywatelskiego w osobach p. Wo- 
łejszo, Bildziuldewicza i Szyszkowa u s tą ­
pili z składu Pady  Bi&ioruskioj. Jednocze­
śnie zostali powołaDi de tej Rady w drodze 
koopracu znani działaczb białoruscy pp,: 
Olechnowicz Franciszek, piśmiennik biało­
ruski, Um iastowski b. redaktor piewjftaj 
białoruskiej gazety wNasza bola", Beaiesz 
b. redak tor  białoruskiej gazety „Rodnaia 
Stracha", Jakimowicz, dyrek tor  białorus­
kiego gim nazjum  w Kłecku, PLiozuk-Pin- 
kiewicz, prezes sek re ta r ja tu  Tym czasowej 
Rady Białoruskiej w Nieświeżu oraz jeden 
przedstawiciel T-w a Białoruskiego „Pra- 
Swletr*.

Zrekonstruowana w ten  snosób T ym ­
czasowa iRisaa Białoruska w dalszym ciągu 
bedzib prowaaziła rozpoczętą pracę ne za­
sadach doKlarsoji przy ję te j na  konferencji 
w dniu 22 sierpnia  r. u o.

Gazeta „Gromadzkij Gołos* w dalszym 
ciąga  bęazie wychodziła przy Dezpośred- 
niej współpracy członków Rady.

T-wo Oświatowe b ;ałoruokie „Pra- 
świeta" pozo3tajs> nadal poa dotycbczaso- 
v rym kierownictwem Zarządu Głównego 
T-wa na czele z p. M. Kośoi©wiozem.

—  K onferencja zw iązk ów  zaw odow ych  
nauczycielsk ich . Dnia 8.11.25, odbyła się w 
Wilnie konferencja oświatowa przedstaw i­
ciel! związków zawodowych nauczyciel­
skich polskich, litewskich, - białoruskich i 
żydowskich, na k tó rą  przybył senator  pr. 
St. Kalinowski. Konferencja dotyczyła s ta ­
nu  szkolnictwa ziemi Wileńskiej w  roku 
.szaoinym bieżącym.

—  ęk) W ystawa Jsrraark nasion w  Wil»
«iie. W dniach i ,  2, 3 i 4 marca r, b. w 
lokalu Wileńskiego Syndykatu  Rolniczego, 
Zawalna 9, odoędsie się w y s taw a-ja im rrk  
nasiou. Ccłem w ystaw y  jes t  poznanie źró­
deł produkcji nasion, zapoznanie się z ro z ­
wojem nasiennictwa poparcie tej gałęzi 
produkcji, w kra ju  i zarazem ułatwienie 
sprzedaży k kupna nasion za pomocą zbli­
żenia producentu do kupującego.

Bezpośrednie zarządzenie w y s t w ą  
zostało Drzekaaano specjalnemu kom iteto­
wi, składającemu, się k człoaków Wileń- 
skiego Tow arzystw a Rolniczego i Związku 
i_ół«k Rolriozych siemi WJIeńskiej. Za 
wybitniejsze okazy będą wyznaczone n a ­
grody honorowe i rzeczowe.* W ystaw a zo­
stanie o tw artą  o godzmie 12-ej’ dnia l-go  
m arca, zam kuiętą  dnia 5 marca. P rzy jm u ­
je  się na wystawę nasiona zbóż, rcśiin 
pastewnych, ogrodowych, leśnych, drzewka 
owocowe, przetwory owocowe i warzywne 
oraz m aszyny  i narzędzia dla czyszczenia 
lub określania wartości nasion i inne zwią- 
zaoa z nasiennictwem i przetwórczością. 
Wystawione próbki przyjmuj© się w ilości 
nie mniej 5 kg. dia zbóż i okopowych, pół 
kg. dla rcśiin ogrodowych i 10 gr. J la  
kwiatów.

Opłata za miejsca pod eksponaty  w y ­
nosi z a  1 ro; na  ścianie 8 zł., na stole 4 zł. 
i  n i  podłodze — 2 zł. Kółka rolnicze i 
stacje  doświadczalne za miejsce nie płacą.

K c m jk t  wybiera  w każdym dziale 
kom isję sędziowska w składzie u-ch osób, 
k tóre nie m ają  należeć do liczby w ystaw ­
ców.

Nagrody honorowe i rzeczowa wydają 
się producentom, firmom handlowym tylko 
honorowe. W szystk ie  okazy winny być 
dostarczone do lokalu w ystaw y  najpóźniej 
w terminie do g. IS^ej 28 lutego. Po za­
kończeniu w ystaw y  wszystkie eksponaty 
na żądanie właścicieli wysiana zostaną, z 
powrotem. Zs uszkodzenie przedmiotów 
wystawionych kom itet nie oclpowiaaa. Ko-, 
m lte t ma piawo pobrać próbki z w y s ta ­
wionych nasion dla zbadania jakości na- 
ciOD, ewentualnie odmiany riSlin. Opłata 
za miejsca uiszcza się do dnia 28 lutego, 
wiącznie. Za bilety wejścia będzie się po­
bierać po 50 groszy od osoby. Kółka ro l­
nicze i wycieczki nie płacą.

—  Pow szechna wykłady uniw ersyteck ie. 
W e czwartej! dDia J2-go lutego 192& roku 
c godzinie 7 wieczorem w sali Śniadeckich 
U niw ersy te tu  prof. dr. Kazimierz Chody- 
n ic t i  wygłosi odczyt p. t.: „Z epohi ryce r­
stwa* z c y t lu  wykładów p. t .  .W ielk ie  
momenty w dziejach kultury*.

W stęp  50 groszy, dla młodzieży 2 0  
groszy.

—  (k) Oświata pozaszkolna. W cb eo  
sk reś lem a  z b u a żetu  M inisterjum  W yznań

S K i P K A  A K A D E M I C K A
t. z w, Betiejki Wileńskie.

F r z e d ^ w i e ^ a  . e c t c ^ i e ^ B n i a  prósz Gtwartkó^ I sobot
w lokalu Ogniska Akademickiego przy ul. Wielkiej 24. 

Początek  o godz. 8.15 punktualnie.

Warszawa 
ul. Zgoda 3

KAT3 ''OUSKJ. ( Ustnis).
D Z I Ś  — po cenach zniżonych
„Pan  KaczU nik... to j a “

fa.ea Moncey‘a.
Początek c p. 8 ej wiecz.

Występy .(arola «DWEPirOWIC7A. 
Jutro przedsiawienie dia lnteligeacjl p ra ­

cującej po cenach zniżonych.
„Prokurator H allers<r

ćztuita Llndau,
Początek o g. 8-ej wlecz.

W sobotę 14 lutego — p r e m j e r a
„S o n ata  K re u ize ra "

f  ayolr^ i Noziere‘a 
na ile powieści L Tołstoja. Przekład B. 

Goi czyń -kiegc

@ jł. S  t  (h SA A

(W. Pohulanka).TEATR WIELKI. <
D Z I Ś
„ f i S A P I E T T  A “

operetka Kolio.
Jutro w piątek

„A  ! n A “
opera Verdi‘ego.

Początek o g. 8-ej wlecz.
W eobołę o g-.4 ej pp. po cenach zniżonych

„Ż  y d & w  k a “
opeia Halevy.

Religijnych i Oświecenia Publicznego k re ­
dytów na oświatę pozaszkolną, społeczeń­
stwo, a przedawszyEtkiem Macierz Szkolna 
p rzys tąp iła  do tworzenia ognisk oSwi.aty 
pozaszkolnej. Takich ognisk już w Wilnie 
o tworzono 6, W  najbliższym czasie mają 
oyć utworzone ogniska na Zarzeczu i na 
u  icy Dobrej Rady.

— Walne zg omadzenle członków Pol-
• skiego Czerw n»g > Krzyża. W  czwartem dn. 

26.11. r. b. o godz. 7 wlecz, w  wielkiej sali 
posiedzeń Delegatury Rządu przy ul Mag- 
dafeny odbędzie się doroczne Walne Zgro­
m adzenie człoDków Polskiego Czerwonego 
Krzyża z następującym  porządkiem  dzisn- . 
i .jm :

1. Sprawozdanie zarządu  Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

2. Sprawozdanie poszczególnych seknyj
8 . Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. W ybór nowego zarządu,
5, Wolne wnioski.
Zebranie będzie prawomocne bez 

względu na ilogć członków w myśl art .  25 
s ta tu tu  Pol3K!ego Czerwonego Krzyża.

— yroczystości Związku Hallerczyków 
w rocznicę t dwy pnd R ^ańczf Ccorągiew 1 
W ileńska urządza w daiu  14 lutego r. b. 
w salonach pantcu Reprezentacyjnego Rze­
czypospolitej Polskie) w Wilnie Raut-Bal 
Błękitny pod protektoratem  JW . p, woje­
wodziny Ytładywł&wowej Rh«ekłewieżowej, 
generała broni Józefa H illera, oraz wojewo­
dy , A \łidysława Raczkiewicz*. Początek 
Rautu-Balu o goldz. 21.

Zj sk z tego balu przeznaczony zostaie 
na fundusz budowy pomnika Nieznanego 
Żołnierza. Zaproszenia otrzymać można w 
Sekre ta rjac ie  Związku (ul. Zamkowa 38), 
oraz n pp. go^pooyń i goppoaarzy.

"W związku z rocznicą bitwy pod Ra- 
rańczą (przejścia II brygady Kaipackiej 
przez front niemiecko > austriack i)  u rzą­
dzane eą uroczystości Związku Hallerczy­
ków.

Na uroczystości te przybyw a w dniu
14 lutego b. ra. pociągiem o godz. 8 reno  
gen. Broni J. Haller,

Zarząd Chorągwi wzywa społeczeństwo 
polskie 1 ao jakns jnczc ie js fego  wzięcia 
udziału w tych  uroczystościach. Związki, 
stowarzyszenia, cechy i t. p. proszone są 
o wysyłatlio dsiegacyj ze sztandaram i. Za- " 
rząd Chorągw, wzywa wszystkich  cakmarów, 
oraz sym patyków  Związku do wzięcia

* udziału w tych  uroczystościach.
Jednocześnie podaje się ao wiadomo­

ści, iż zap sy i skład i na bankiet w dniu
15 lutego w sali „G eorgia*  u rządzany  
przez społeczeństwo z racji pobytu w Wil­
nie gen. broni J. Hallera przyjm uje wice­
prezydent miasta, p. Łokuciewski (m agi­
strat), prozę'* st. kupc. chrz., p. Pac-Po- 
mernaeki (Biskupia 12), oraz S ekre ta ria t  
Chorągwi codziennie de dnia 15 lutego. 
Pp. gospodynie i gospodarze, którzy o trzy­
mali niedostateczną ilość zaproszeń, pro­
szeni są  o zgładzanie się p. Wandzie W o­
jewódzkiej-, ul. Śniadeckich 4 m. 8 .

— Pomoc dentystyczna dla dzieci szkół 
, powszechnych. Opieka szkolna szkoły powsz. 
im. Sz. Konarskiego (przy ul. Żeligowskie­
go 1) wespół z przełożoną szk. w tresce  o 
zdrowotność dzieci powierzonych ich pie­
czy—zorganizowali w tym  kierunku pomoc 

i lekarska  dentystyczną.*
Zgodnie z zaw artą  um ową ze znanym 

dobrym  lekarzem den tystą , sąs iadującym  
ze szkołą, zaprojektowano: dzieci w  okreś­
lonej ilości wysyłać codziennie dla badania 
w  celu leczenia chorych zębów j prezerwa­
tyw y Zapobiegawczej zawczasu ku u trzy ­
m aniu  uzębienia w zdrowym stanie, co j e s t

B r a ­
c ia

j.olecają 'rypróbo 
wa.iej jasoscl 

Zakl d ogrodu. 4 med złote. 2 dyplomy 
Cenniki na żądanie. Firroa egz. od 1909 r.

D — rz~

Eiijalski, O&ieziarski i Wtszkiewloz
lokują położnice w Zakładzie położn.czym, 

ulica W. Pohulanka 31.

b U R E T Y If o ,  REUMATYZM, NEURa LUJE
usuwa radyka.nle maść w tubach metalowych pod 
nazwą ,ME30LAMENT“. Ząuad ww wszystkich apte­

kach l składaoa aptecznych.

1000 balonów
unosić się będzie na 

.IlOhOGZNLJ REDUCIE ARTYSTYCZNEJ
w Salonach Domu Oficera Polskiego 

S o b o t a  — 14-ty  l u t y .

Bilety w cenie ośmiu złotych do nabycia w su- 
klernl W. P. Sztraiie w godz. 12—2 I 5—7 pp.

u nas, niestety, nsogół w zapełnem  z a ­
niedbaniu.

Żeby moaz przeprowadzić racjonalnej 
tę  ważną stronę hlgjeny dzieci szkolnych, 
rodzice ich m uszą  wpłacać stale 1 zi. p. 
kwartaln ie  dla opłacania stałego nonorarjuna 
dentyście, zą co on da potrzebne zabiegi 
diagnostyczne i lecznicze oraz plomby ce­
mentowe w potrzebnej ilości.

O ileby rodzice poszczególnych d?ieci 
zażądali dla dziecka swego plomb trw al­
szych— metalowej lub porcelanowej, czy też 

'koronki złotej—dopłacą różnicę ceny m a- 
terjału, według oznaczonej teksy.

Wspomniane wpłaty za 3 mieoiące 
muszą być uiszczane zgóry na ręce klas, 
wychowawców,—bez nawoływań i zwłoki, 
w dnie oznaczone, źeoy conajmniej odbie­
rać  nauczycielstw u czasu od prac co­
dziennych.

Podajem y powyższe inform^cie dia 
wiadomości rodziców dzieci danej szkoły 
(których prosimy odezwać się na wezwanie 
niezwłocznie), a tr-kże żeby zachęcić inne 
uczelnie nasze do organizowania takiej po­
mocy dzieoijm ,— bądź dla każdej większej 
szkoły oddzielcie, baciź iącznie-—w m n ie j ­
szych re-jonowycn szkołach,— e to ku  moż­
liwemu zapewnieniu zdrowia naszej ro sn ą ­
cej młodzieży

— Polskie T-wo Hodowli Drobiu. Dnia 
16 X1. 24 r. odbędzie się ogólne zebranie 
organizatorów T-wa i now ow stępujących 
człensów. Obrady zagaił główny org&n zr.- 
ter  T-wa, s ta r szy  inspektor hodowli drobiu 
p. Ja n  Sierocińskl, oiaz odczytał s ta tu t  
jprzoz niego opracowany, poprzednio p rzy­
ję ty  g rupą  organizacyjną i zatwierdzony 
przez"p. Delegata Raądu, a również p rzed ­
stawił p ro jek t działalności na przyszłość. 
Do zar-sądu zo&tali wybrani: prezesem— 
Jar. Sierociński, członkami: pp W łodzimierz 
Trajkowicz, Jan  Lachowicz, Karol Lewicki. 
Jan  Woźniak, Adoli Lipnicki i Michał Ja 
kubczyk.

Post-tem ogólne zebranie postanowiło 
zorganizować na wiosnę 1925 roku  wieiką 
w ystaw ę drobiu zarodowego t . j. kur, gęsi, 
kaczek, indyKów, gołębi, p taków  śpiewają­
cych i dekoracyjnych, ptaków’ dzikich o r s /  
królików i t. p., a także demonstrować 
sz tuczny  w yljg  Kurcząt za pom ocą apara­
tów wyięgowych.

Poiskle T-wo Hodovrli D n b iu  3®d»0“ 
cześnia zawiadamia pp. hodowców drobiu 
&mp.wrów, iż na  wspumnianej w y s t a w i e
będą wydawane pp. wystawcom pochwało?
■ isty, dyplomy, medaie i cenne r.agi 'dy za 
Aepsze okazy.

Z XRAJU.
, — (k) Napad na nauczyc-elkę Na dro­

dze w pobliżu wsi Dcmiszki, gmioy Bierda- 
konle, powiatu Lidakicgo, nr pi żiejeź ia^ącą 
nauczycielkę ze wsi Dowgialiy gm iny Ąla- 
ksandrowskiej tegoż powiatu oaciwigę L a ­
skowską nieznany osoonik do k m ał napadu 
raDunkowego Zr*abował je;" 13 złotych, po- 
czem zbiogł. Podejrzany 0 do. on; ule n a ­
padu  Tomasz Wojcowioz  ̂ z kolonjl Po- 
pokśc gn^iny A l e k s a u d r f ^  êj zosta ł za ­
trzym any. Dochodzenie w to* u.

KROMKA TOWA ZYSKA.
-  Rsduta Artystów Teatrów Wlleńskioh pod 

protektoratem Pana Delegata Rządu, któi a odbędzie 
etę już w nauchudząca e^hotę w Salonach Domu 
Oroara PoiBitiego obudziła nareszcie z latargu ba­
wiącą się publiczność wileńską.

N:cb.ywa’a 11 iść atraKcjł redutowych wzboga­
ciła się o jeszcze 1edną: specjalny 14—o odobowy 
automobil przywozić i  cd wozić będzie gości prz iz 
całą no", kursując od Zwierzyńca do Dyorca.

Komitet organizacyjny orosi za naszem po-
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śreamciwBia o wcześni",'31® zaopatrywanie się w 
Dilcty wejścia, a to w celu uniknięcia tłoku przy- 
wejściu do sali.

— łJzis.eJszy bal. Dzisiaj w salonach 
D ccpu Oiicers Folskiego (Mickiewicza 13) 
odbędzie s ię  bal na rzecz niezamożn aj mło­
dzieży szkół średnich.

Mamy nadzieję, iż społeczeństwo wi- 
leóskie zrozumie doniosły ce! organizato­
rów  tego oaiu i tir,mnie pośpieszy o g. 
8 wieczorem do Domu Oficera Folskiego.

— Zab?wa taneczna. Dnia 2 i-go  lu te ­
go rb. w  lokalu Stow. T echn itów  tul. W i­
leńska 33) odbędzie się zabawa taneczna, 
urządzona przez T-wc Lekarzy Polaków ua 
rzecz kasy  zapomogowej s tu d e r tó w  m ta y -  
ków Polaków U. S. B. w Wilnie.

L is ta  pań gospodyń ogłoszona będzie 
później.

— Dancing u Sztralia. Dziś zaDawa 
karnawałów a z niespodziankami—„Dancing" 
w  cuk. B. Sztralla — ul. Mickiewicza róg 
T a ta rsk ie j—początek o godz. 9 ej wiecz.

— Sal koła przyrodniczo nu tem  it"ozne- 
, o. Dz ś bał koła Przyrodniczo i m atem .- 
fizycznego w sali botela Georges’a. Po-

czątak o godz. j.0. —
— Reduta malarzy urządzana sU ia* 

n iem  słuchaczy  wyćz Sztuki pięknej U S. 
B. odbędzie się dnia 20 b. m. w sap Apol­
lo przy ul. Dąbrowskiego. Reduta ta  w r o ­
ku  ubiegłym nyia najlepszą w karnawale, 
p rzypuszczać  przeto należy, iż i w tym,.no • 
k u  nie zawiedzie pokładanych n-.dzlei. Ko- 
s tjum y można zamawiać w pracowni a r ty ­
s tycznej Z.ełonego Kota p rzy  ul. Zakreto- 
wej 11 a, m. 8.

społeczeństwa łotewskiego popa** hr. Skrzyńskiego 
nrd Dźwiną w przejaździe do Heleingforsu.

— „ftowtśo* Ilustrowane* (kr»iowe*:le) w po­
goni rwej zwykłej za sensacją, dały na froncie ry­
cinę istotnie niepuwszedn*ą. Bandyta .dywersyjny 
gdzieś... na iresrab, przebrawszy się w przeście­
radło za ducha, straszy naszego pogranicznego war­
townika. Dobra 1 taka »rakow3k» humorystyczna... 
dywersja w dzisiejszych niewesołych czasach,

w wieku koło 4 tygodni. Podrzutka odesłane do 
przytułki Dzieciątka Jezus.

— Kradzież sacharyny. Sołomonowi Ryooc (W. 
Stefańska 3) skradziono worek sacharyny wartości 
700 złot.

— Poźai. Dn. 11 bm. zapaLła się sadza w 
kominie domu Nr 1 przy ul. Bazyijańsklej. Ogień 
stłumiono do przybycia straży ogniowej.

TEATR I M Z Y K A
Z CAŁEJ p o l s k :.

— Teati Polski. Dziś—ukaże się po raz 10 
pełne humofU i zabawnych sytuacji wyborna farsa 
Moneey‘a „ran naczelnik.. to ja* z p. K Wyrwlczem 
w roli tytułowej. Ceny na dzisiejsze przedstawienie 
zosti ły zniżone.

Jutro w piątek przedstawienie dla inteligen­
cji p.acująeej po cenach zniżonych —„Prokurator 
Hailers* sensacyjna sztuka Lindau z udziałem zna­
komitego artysty Karola Adwentowicza, niezrówna­
nego w roli tytułowej.

— „Sonata Kreutzera* W uobotę najbliższą 
wchodzi na repertuar teatru Polskiego niepospolita 
sztuka SL-voira i Nozłere‘a „Sonata Kreiitzerd?,— 
osnuta na ti" powieści L. Tołstoja — w świetnym 
przekładzie B. Gorczyńskiego. Jedną z ról głównych 
kreuje znakomity gość K. Adwentowicz.

— Z operetki. Dziś ukaże się po *az 5 —ty 
wspaniale wystawiona operetka Kolio „Marjctta*. 
którą zyskała oeólcy poklask. Role główne spoczy­
wają w ręuach H. Jaworskiej, Z. Kosińskiej, M Dow- 
munta, S. Marjańskiego ł L, Sempolińskiego. A trak­
cją 'iperetkl są barwne obrazy aktu II—-go »bny*, 
pPalarniaf opjum*, „Tango na głowech*. Pod kierun­
kiem reżyserskim M Dowmunta, rozpoczęto przygo 
towama do wystawień;* ieerjl scen. „Za oceanem*.

— Z opery. W piątek najbliższy powraca na 
_.iisz „Aida* opera Verdi z I Zamorską, W. Va- 
stowną, F. Bodlewlczem, K. Kruglowski.ii i J. Po­
piołem w rolach głównych.

— Przedstawienia popołudniowe opary. W sobo­
tę o g  4 p p. po. cenach zniżonych ukaże się w Te­
st; ze Wielkim „Żydówka* w niedzielę zsś o g. 4 pp. 
„Tosca". Bilety już są do nabycia w kasie zama­
wiam

M0W0SC1 WYDAWNICZE WYPADKI I KRADZIEŻE.
Polskie rrawo Urzędnicze w opracowaniu 

d-ra Władysława Namysłowskiego, konsula Bzezpl. 
Nakład Tow. Wyd. „Ateneum*, Lwów, Zlmorowicza 
5. Stron 3a2. Cena 3.30.

Książka pod powyższym tytułem, już dawno 
oczekiwana, pojawiła się ca pólkach Lsięgarsktcls 
Opatrzona jest ooszern m wstępem i oDjaśniemami 
oraz przejrzyście i wyczerpująco ułożonym skorowi­
dzem rzeczowym. Jest podręcznikiem pożytecznym I 
odda niewątpliwie usiug’ temoardziej, iż ustaw o­
dawstwo nasze w zakresie uregulowania położenia 
prawnego urzędników państwowych, rozpoczęto 
przed trzema laty, zostało obecnie ukońezonem. 
Książka ta  umożliwia zorjeniowanie się w ireści 
wszysiuich ustaw i rozporządzeń rozrzucony eh w 
trzech rocznikach Dziennika Ustaw RP., a przystęp­
na eona daje możność nabycia jej ksżdemu

— „Atpuhta' (Odpcozyneki, .Nedeia* iTydzleń) 
I „Di# Woohe*, dwa ilustrowane tygodniki łotewskie 
oraz niemiecki, wychodzące w Rydze, daiy, z okazji 
pobytu tam w styczniu naszego ministra spraw za­
granicznych, jego wlzerucki. Osobliwie duży port­
ret w „Nedeli*, z doskonałej robiony fotografii, 
daje miarę zainteresowania, które obudził wśród

— Zaczadzenie. W nocy r a  11 bm. od wcześ­
nie zamkniętego pioca zaczadziała rodzina Wagów 
(Antckoi 54). Wezwany lekarz pogotowia uratował 
życie.

— Zaginięcia. W przeciągu UDlsgłoj dob- za­
ginęli: ucaeń czwartej klas.7 im Słowackiego Fran­
ciszek Czerniawski oraz 2u letnia uczeniea semi­
narium nauczycielskiego Julja Zubkówna (Joienia 
18).

— Zabity przez pociąg. W sto kilom, od st. 
Landwarów został zabity przez pociąg posterunkowy 
Karol Do lic ki, któremu odcięło głowę.

— Skutki pijaństwa. W gminie Mikołajewskiej 
pcw. Dziśnic iskiego Konstanty Barszczewski będąc 
w stanie nietrzeźwym wpadł do rzeki i utonął.

— Syn złodziejem Anna Wisaczullsowa (Sn*e- 
gowa 30) powiadomiła policję iż syn jej Edward 
Skradł 70 słot. 1 z tom się ulotnił

— Kradzież desek, Z tartaku Szejniuka (Pijur- 
ik t 8) skradzione riuzą ilcśtf desek Sprawcy po­
wyższego WJScenty Htygielewicz (Zwierzyniecka 33) 
i Piotr Masiuk (Wiłkom.eiskz 69) zbiegi*

— Podrzutek. Aleksa idra Lowgiard (Buzyl- 
jańska 7) w dziedzińcu tego domu znalazła dziecko

— Cywilna szkoła piiotów w Poznaniu.
Liga Obrony Powietrznej P aństw a zaw ia­
damia, źe dnia 1-go m arca b. r. otwiera się 
cywiina szkoła pilotów na lotnisku w Po** 
znaniu.

Kurs S?koły zawiera przygotowanie 
teoryozne i szkolenia praktyczne na dyp­
lom pilota wojskowego.

Kandydaci do szkoły w wieku od lat 
17 do 28, k tó rzy  życzą sob5e uzyskać 
zwolnienie od opłat za wysafcoleaią, m uszą 
zgłaszać podania do Departamentu żeglugi 
Pow ietrznej Min. Spraw W o jsk . (Mokotów) 
bezpośrednio, lub do Zarządn Głównego 
Ligi C/brony Powietrznej P ańs tw a  przez 
odnośne Kom itety tejże.

Do podania załączone m uszą być do­
wody: 1) Obywatelstwa Polskiego; 2) Wie. 
ku  (świadectwo metryczne), 3) Ukończenia 
co najm nie j 4 klas szkoły średniej,

Po zgłoszeniu podania kandydat do­
s taje  polecenie do odnośnego wojskowego 
szpitala okręgowego na zbadanie jego fi­
zycznej zdolności do lotnictwa, o esem 
orzeczenie dołącza do akt.

Zwolnienie od opłat nas tępu je  w  dro­
dze decyzji Dep. 2 ag, Pow. przyczem k a n ­
dydat w wietiu przedpoborowym wypełnić 
powinien deklarację do wykonania swego 
obowiązku służby wojskowej w wojskach 
lotniczych, kandyda t zas, k to rv  swoją obo­
wiązkową smzbę wojskową ju ż  uprzednio 
ukcóozył, wypełniaj deklarację obow.ązują- 
cą do'odł>yeia nadterminowej służóy w 
wojskach lotniczymi na  przeciąg 10-ciu 
miesięcy.

żyje spokojnie i dosta tn ie  w swej rezyden 
cji na szozytaoh gór.

Dziennikarz włoski, k tó rem u udało się 
poznać tego człowieka, opisuje bandytę, 
jako  dobrze wyglądającego mężczyznę w 
ubraniu  sportowom, z wąsem przyciętym  
po angielsku Swego czasu pomścił or i 
śmierć jednego ze swycn Krewnycn i pew ­
nego blizkiego przyjaciela. Mówi on o t em  
beż wahania. Chciano go w tedy aresztować, 
aie on wolał uciec w góry i lasy. Takie 
życie rczpoc-zął w 1909 r. " Od tego czasu 
nie popełnił żadnego m orderstwa, nie do­
konał żadnego rabunku, bioni tylko swbj 
wolności przed karabinierami i n ieprzy ja ­
ciółmi. W e wszystkich awanturniczych 
przejściach, niebezpieczeństwach i przygo­
dach towarzyszy mu żona jego, Serafina, 
wierna towarzyszka życia.

— Często spotykałem się z poMcjan- 
tami, mówi on; jednego dnia spotkałem, 
naw et kilku. Rozmawialiśmy i żartowali 
wosoło, badałem nawet iod karabiny; dwai 
policjanci mieli zaledwie oatery  nabojel 
2y ję  te iaz  spokojnie, bo i ozasj lepszej 
a lt  początkowo trzeba było wiele wysiłku...

J a k  się wjdaje, powodzi s’ę bandycie 
Succa i jego tow arzystw u wcale dobrze. 
Dziennikarz bowiem mowi o dostatniem 
przyjęciu. Na stół podano pieczeń, kilka 
kilka gatunków  sera, wino owoce i legu- 
minę. Mieszkanie znajdule  się na szczycie 
góry, z k tórej roztacza się wspaniMy wi­
dok. *W oddali dostrzedz można wedetę, 
s irzegącą  osady: dwa duże psy stanowią 
straż. P sy  te specjalnie tresowane; zwie­
trzyw szy  niebezpieczeństwo, Die szczekają, 
lecz pełzną do mieszkania i c iągną bandy­
tów za nogi.

W AU SEAW 3K# GIELBJA.

Z &  ś w i a i a -
— Włoski romantyzm zbójnicki. Cieką* 

wy oorazcK z życia bandytów nrzyneszą 
pisma włoskie. C zytam y tam  In teresującą 
opowieść o spotkaniu pewnego dziennikarza 
z naczelnikiem bandy. Onorato Succa, k tó ­
ry  już od siedm nastu  la t  żyje w górach 
z żoaą i gars tką  w iernych m u towarzyszów. 
Wydano już na niego sżereg wyroków, za 
uięcia go wyznaczono naw et sowitą nag ro ­
dę 80.000 lirów, n rm o  to naczolnik bandy

ł 10  lutego b. r. 
fw zł. potaSScJi).

, Gotówka:
Dolary . 518.—5.19

Czeki:
Londyn 21.86—24.47
Funty angielskie = 24 94—24.82
Nowy Yo*fc . ; 5.20—5.17
Paryż . • • 27.95 —27 82
Praga . . . * 15.38—15.31

R edak to r
Smnislj.w Macltiewica

gaiaam1 niWflWiBMaiWi

A rtystjcsoe 
Polsitib Kino

Wielka 64
„ J B T R Z E IK A "  II
Ik * 64-  | j

D Z IS i Niebacząc na kolosalne kosztu wyświetlamy ®aipotętoiajezy program! Takiego śmiechu, radości i wesołości jeszcze nie byto. 1 taz w 
Wilnio niezrównani _„v/l kotnley Pogrumsy Pat i Patacnona najnowszej swej «-ch aktowej kreacji. Morze niezrównanego śmiechu bez przerwy. Nad program: .Iiubiemec pu-

SenEacji S a n s o n e  -  L u c j a n o  -  A l b e r t i n i  g$ f£ ?ej Tryumf Maharadży  ̂życluwy^ ua tle podobieństwa dwóch braci.

N o w a  n i s k a  o p ła ta  co ln a  d a je  m ożn o ść  n a jk o rz y s tn ie j -  j 

s z e g o  n a b y w a n ia  t o w a r ó w  a u s t r y ja c k tc h  n a

3 Wkede/i&kich

Targach Nilędzynarodcwych
(Targi wiosenne)

1 4  P P a r c s  1 9 ^ 5  r .

O m y wybór wyroiiów zagranlcm yth z ib^ty państw.
1 2 5 .0 0 0  nabywców, z których 2 5 .0 0 0  cudzoziemców z 
7 0 -c iu  państw\ Znaczne ustępstw a w podróży na 

austryjackich kolejach.
Przekroczenie granicy za uprzednieu: opłaceniem wizy za 

Kor. austr. 15.000 — (25 cen. ainer.).
Informacji udziela:

W IE N E R  M E S S E  A. G ., Wien VII.
iak również honorowe przedstawicielstwa i oficjalne urzędy
inform acyjne w G r c t e :  B a łtycko  - A m erykafiska  Linja.

k a m k ó w a  2.

Potrzebny zaraz lokat w 
środTiisśeiu (Wflno).

od. 4 do 6 pukoi 
ze wszelkiemi wygodami, 

Umowa roczna. Cena od 100 do 150 zło­
tych miesięcznie.

Oferty: Filja „Kurjsra Y/arszawskieflO*4 
Ulica Adama Mickiewicza Nr. 2 (Telefon 
Nr. 63) „Dla Schroniska Nauczycielek".

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
AKUSZERKA

W . u l T i i a l l W
S S S K g !  M l

Zawalna Nr 1, telef. 1-47. 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprfsbaż p d u k .  rolnych. 

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecka 1, .Mickiewicza 20,

Przyjmuje od godz. 9 do 
godz. 19. Mickiewicza 

46 m. fi.

Kalwaryjska 1, Portowa 22.

WŁASNE PIEKARNIE
z© sprzedtwią fid-allcznĄ w sklepach

i
SlenDgial)l s c“ .,
siybko jatnajdokładniej 
(gwarancja) In ity tu t Ste- 
uograiiczuy, Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie 
obszernych beziiłataych 

prospektów.

F A C H O W I

A J E N C I
do zbierania ogłoszeń 

z a  b a r d z o  w y s o k ą  p r o w i z j ę
POTRZEBNI ZARAZ-

Oferty składać do Działu Reklamowego „Słcwo* 
Mickiewicza 4, tol. 228, między O'odz. 12—1 p.p.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow.'*, otrąb,

slaua, słomy.

JADŁODAJNIA
HIUJEKICZDa

Wileńska 27. 
Wydaje obiady zdro­
we i tanie. Otwarta 

oa 12  do 4V»

Dostawy rządowe
Pośrednictwo nięazy producentami 
rolnymi a inetytnelami państwo wami 

w dos-.awie pro^nktó’ 1 rolnych.

Do sprza- 
dania O  O  m  

z o"rodem na Zwierzyń­
cu. Dow. się, Zwierzyniec 
ul. Stara 14, n> 2.

SkLdy pizy iioeTniey kolejowe):
P.óg ul. T wgowej i Szkapleruej 

Telefon 4-02.

JADŁODAJNIA

1 0. Ł

♦
♦

#

♦

Ś R O D E K  P R Z E C I W K O
C h ry p ce , d u sz n o śc i, k a s z lu

„GRANULKI RUSSYANA“
(•Sulphuris sura* benzoinatl)

Chem. farm. labor. „Ap Ktwalskl", WarsaawA.

*
S P i U I  t  _

S a n i r. y _ i  a s c w e j

Wydajs adrowe 
UBIAPT 

Cena od 80 gr. 
ZAWALNA 1, 1 -sze 

ptętro.

tanio i skutecznie załatwia Int. i leśnik 
Ą. Boclanow aki. Ul. P o le sk t  Nr. 17

Ż Ą D A J C I E  ¥ / S Z Ę D Z j F .
r . u h p d z e  H O L E N D E R S K I E

N a j t a ń s z e  i r b d l t s  s a k u o i A l l

O W S h
OTRĄB

SIR SA
tŁ O -nY

KOBICZYNY
W ĘULfl

Z1ĄKI pszennej

SOLI
CUKRU

SŁONINY

SZMALCU

Ka s z

» m x ,  okazyjnie do sprzedania dwukułowy
wffl I32E 85E &  na resorach również P o k # i do wy- 

najęcia tanio nieumeblowany w kwartale Saipiszki 
dis osob y pojedyńcze' s h

zg.aszać 3lę la  , nowootworzuuej kawiarni 
Alfonsa Michnie^cza ulic? 3-go Maja Nr. 1 m Lą­
dem przy zbiegu ulic Portowej i Jasóba Jssińskiego 
w suterenie, gdzie wydają ^się nicarogo D u m o w e 
obiad* zdrowe i smaczne oraz szasnyki kaukaskie 
i piwo bzopena. — Niezadowolony gość z obiadu za 
takowy me plac!

P R A C O W N I A

tębów sztucznych
L. Mlnkiern. 

ul. Wileńska Nr. 21

Dr. W. Legiejta
Cborooy wewnętrzne, 

(bpec. płuc t żołądka). 
Przyjmuje od 9 -1 1 , 
61/*—7V? w., ul. MickIo- 
wlcza 21 m. 1 W. Z. T, 
Nr 17

w o r y g i n e i n e m  o p a k o wa n i u .

S p ó ł d s i e i s s i  I S o S n u j
Kresowego Związku Ziemian.

ZHWALNA i. TEL. 1-47

Doktór L Kobieta lekarz

B. Zstoifiz/Br. Zofjś Zslduwisz
Przyjęcie 9-115 819-10 i 12-5 Cher. zoMaee oraz 

spec, weneryczna, mocropłclowe 1 
skórne

T71 , »lckiewicza A ”  (ob. hot, „Bribtol*).

P k O  PATRIA
organ meźaKtżnyeh, jedyny w Polsce ty ­
godnik o zasadach m onarohicarych i fa­
szystowskich.

Propaguje, rozpatruje  i wyjaśnia naj­
nowsza wspaiiiała Sidobycae myśli euro- 

Jpejsk lej,  dążącej do wydobycia narodów 
3 nędzy moralnej i m ateria lnej.

Warszawa, ul. Traugutta Nr. 3 lal. 40— 39
P. K. O. Nr. 8801 — pren. zł. 3 kwartalnie.

Piekarnię a «"S3E
miasta sprzedam. 

Szczegory w Biurze Re- 
Kismcwcm Grabowskiegj, 
Garbarska 1 pod lit. *T*-

Z gub. książ. wojsk . 
w < daną przez P R. 

U Wilno *1 im. Wacła-
>yp Januszkiewicz-, zam. 
W(} wsi Kolc*un“ch gm 
G, aużysilfj, Utó^ftźnią

   ,

2  guoioną legitymację 
Marli Wuiiutow' ■ 

czównj Nr. 36 wydana 
90 września przez Gimna 
ajum r iństwowe w Nu- 
wej - Wilejoe unieważnia 
się,

<
*

Wydawch w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław MSoioewfcz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławlńskl. Drukarnią  J  Baiewśkiogo, Sirwlcz 8.


